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Z Dodatkami kosztuje  
w  p ren u m e rac ie :  B e z  po­
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;
m ies ięczn ie  1 z ł .  4 0  cent.  
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie6zł.; 
m iesięczn ie  ł  zł . 75  c. w . a.

Insercya w pdłkqlumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( Ofiary dobroczynne.)

N a  wsparci e  p o go rze l c ów  gal i cyjski ch wp ły nę ły  do c. k. pre-  
z y d y um  N a m i e s t n i c t w a  następujące dalsze  dary:  od namiestni ctwa  
w W enecyi  7  z łe .  5 5  c.,  od urzędu po w ia towego  w  K lagenfurcie  
<i0 c.,  razem 8  zir .  15  e. ,  k tórą t o  sumę c. k. pręzydyum namie­
s tn i ctwa  przezn acz y ł o  dla pogorze l ców Tyśm ienicy.

Nadto w p ły nę ł o  na wsparcie  pogorze l ców K ołom yi od namie­
s tnic twa w  W enecyi  2 4  z Ir. 25 c., dla pogorze l ców H orodenki od 
c. k. namiestni ctw w  Tyrolu  i W enecyi 10 złr.  93  c.,  dla pog o ­
rze l ców B ełza  od c. k. namiestnictw w  T yrolu  i W enecyi  10  z łr .  
93 cent.

Dary  te zo sta ły  odes łane na miejsce przeznaczen ia .
Z c . . k. Pręzydyum Namies tnictwa.

L w ó w ,  16.  października 1866.

Gmina miasteczka Ży daczo w,  w obwodzie  S t ry j sk im,  celem 
ro zszerzen i a  tamtejszej  s z ko ły  trywialnej ,  przy której  dotąd była 
sys l en t i zowana posada tylko j ed nego  nauczycie la z pensyą 136  zlr.  
zobowiązała  się sy s t emi zow ać  stale posady 2 nauczyciel i ,  a miano­
w i c i e  jedne z pensyą300  z łr .  rocznie  i wolnem pomieszkaniem w domu 
s zkolnym,  drugą z pensyą 150  z łr .  i dodatkiem na mieszkanie  
w kwoc ie  3 0  z ł r . ,  t rzymać s ługę  s zk o lncęo ,  i oprócz  wo lnego  po­
mieszkania  w domu szkolnym płacić mu 4 8  złr.  rocznie ,  na potrzeby  
kancelaryjne płacić  rocznie  12 z lr .  i na zakupno premii  także 12  złr.  
Na pokrycie  c zę śc i  ogólnego wydatku w sumie 5 5 2  z lr .  zo b ow ią ­
zała się gmina izrael icka Zy d ac z ow a  płacić  roczni e  105 z łr .  w.  a.

Oprócz  tego  gmina mias teczka  Zydaczowa  zobowiązała  sio 
dom szko lny  odpowiedn o rozsz erz on y  u trzym ywać  za w sze  w do ­
brym stanie,  zaopatrywać  go w sprzęty potrzebne i dostarczać po ­
trzebną i l ość  drzewa opalowego.

Okazaną teini ofiarami t rosk l iwość  o podnies ienie o światy ludu 
podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. Namiestnic twa.
L n ó w ,  28.  wrześn ia  1866.

.......
( urzędow ej czeuri Gazety u-icdeńnkiej.j)

T r a k t a t  p o k o j a
miedzy  Jego  ces .  król.  Aposto l ską Mością a Jego król ewską  Itlością 
Królem włosk im w Wiedniu  w dn. 5.  października 1 8 6 6  zawarty ,  
którego  ratyf ikacyc pod dniem 12 października t e g oż  roku w W i e ­

dniu wzajemnie wymienione zostały .
(D okończen ie .)

Arl .  X. Hząd N.  Króla w łosk i ego  uznaje i potwierdza  udzi e­
lone przez  rząd anstryacki  u kraju odstąpionym konccsye  kolei  
że laznych w calem icli brzmieniu i przez  cały  czas trwania,  a 
w  szczeg ó l no śc i  koncesye  wynikło  z umów zawartych w dn. 14.  
marca 1 8 5 6  r. dn. 8.  kwietnia 1857 i d. 23.  wrześn ia  1 85 8  r.

W prdobiiy sposób  rząd włoski  uznaje i po twierdza  przepisy  
n ino wy zawartej  w dn. 20.  listopada 1861 r. miedzy ausi ryackim  
zarządem skarbowym a radą zawiadowczą  towar zys tw a  po łudn iowo-  
l ombardu-weneckiej  i środkow o -u  toskiej kolei  żelaznej ,  jak niemniej  
zawar tą  w dniu 27 .  lutego 18 66  r. ugodę między cesarskieni  mini-  
s t er s lw em  skarbu i handlu a austryuckicm to w ar zys tw em  kolei  p o ­
łudniowej .

Od chwil i  wymiany  ralyf ikacyi  obecnego  traktatu rząd w iosk i  
wstępuje  we  wszys tk i e  prawa i obowiązki ,  które dla rządu aus l ry-  
ack iego  z pow yżs zyc h  k on ces j i  wyros ły ,  o jj„ (l|,e s ję tyczą znaj­
dujących się w kraju odstąpionym linii kolei  żelaznej .

W skutek tego p l z ys loża jącc  do tychczas  rządowi  aus t ryae-  
kiemu prawo przypadłości  do 1ycb kolei ,  przechodzi  na rząd wioski .

Suma dłużna j e s z cz e  państwu ze s trony koncesyonaryuszów  
»a mocy ugody z dn. 14. marca 1856 ,  za wyrównanie  kosz t ów  bu- 
(‘° ' vy ws po mn io n y ( b kolei  —  uiszcza się zupe łnośc i  skarbow i
austeyackiemu.

Niezaspckoj one  j e s zc ze  zadania przeds i ęb iorców budowy i l iwe -  
i autów,  j a k niemniej wynagrodzen ia  za w yw ła szc zen ia  ziemi,  p o - 
chodzące  z czasu skarbowego zarządu wspomnionych kolei ,  przez  
i ząd anstryacki ,  a w razie na łożonego  na k o n c e sy o n a r j u sz ó w  ob o­
wiązku,  przez  nich w imieniu rządu aust ryack iego  w \p ła c o n e  bedą.

l io/.utnie się,  ze ściągani - n leży (ości  objętych §§ .  12,  
13,  14, 15 i Ig  kontraktu z 14. marca 1856,  nie nadaje Austryi  
żadnego prawa kontrol i  i dozoru budowy i zarządu kolei  p o ło ż o ­
nych w kraju odstąpionym.  Hząd wioski  obowiązuje  się ze  swej  
s t r o n y  do udzielenia wsze lk i ch  w y j a ś n i e ń ,  jaki ebby  ty lko rząd austry-  
acki  w lej mierze  żądał .

Art.  XII. 44 celu rozszerzen ia  przepisów artykułu 15. ugody  
Z dn. 27.  lutego 1866 ,  obowiązują się wysok ie  mocars twa  konlrak - 
tojace ,  z i( porozumieniem się z  austryackicm to w a rz y s t w e m  kolei

połudoiowej ,  do jak  na jspi eszn iej szego ułożenia umowy,  wzg l ędem  
administracyjnego i ek on om ic zn ego  rozdziału weneckich  i aust ry-  
ackicb kolei .

Na mocy ugody z  dn. 27 .  lutego 1 86 6 ,  gwaraneya  aust ryac -  
kiemu towarzys twu  połudn iowej  kolei  przez  państwo spłacać się  
mająca,  obl iczooą będzie  ua podstawie ogó lnego  dochodu wszystki ch  
linii we neck ich  i aust ryackicb,  s tanowiących sieć austrvnckich po­
łudn iowych  kolei że laznych,  na którą t o w ar z ys tw o  koncesye  o t r zy ­
mało.  Rozumie s ię samo  ^jrzez się,  ż e  rząd w ło sk i  odpowiednią  
l iniom kraju odstąpionego c z ę ś ć  tej gwarancyi  obejmuje,  i że  ce lem  
obl i czenia tej gwarancy i  ogó lny  dochód z koncesyonowanych  w sp o -  
mnionemu towarzystwu  weneck ich  i aust ryackich linii, jak do tych ­
czas  tak i nadal za pods t awę  pos łuży.

Art,  XIII. Hządy aust ryacki  i w łosk i  w zamiarze  rozszerzenia  
s tosunków między swe mi państwami  obowiązują sic do ułatwiania  
j azdy  koleją żelazną i sprzyjania budowie  nowych linii celem śc i ­
s ł eg o  połączenia austryackich i weneck ich  sieci  kolei  że laznych.

Rząd N.  Cesarza obiecuje  nadto przyczyn iać  się do jak naj­
s z y b s z e g o  u k o ń c z e n i a  linii w z d łu ż  Bremie rów,  mającej na celu p o ­
łączeni e doliny Adygi  z doliną rzeki  Inn.

Art.  XIV. Zamieszkałym lub urodzonym w kraju odstąpionym 
w przeciągu roku, pocz ąw szy  od dnia wymiany  rat j f ikacyi  pokoju 
i ua podstawie z ło żon eg o  w właśc iwym urzędz ie  t ymczasowego  
oświadczenia  —  zupełne i n ieograniczone pr/ .ysluża prawo do w y ­
wiezienia sw eg o  majątku ruchomego  z uwolnieniem od opłaty i 
przenoszenia się wraz z rodzinami do krajów Jego  C. K. A.  Mci,  
w którym przypadku zachowują  obyw ate l s tw o  austryackie.  Pozos tawi  
im się wo lność  zatrzymania swe go  nieruchomego  majątku,  po łożo ­
nego w kraju odstąpionym.  Ta sama wo lność  przyznaje  się z dru­
giej s t rony osobom pochodzącym z kraju odstąpionego,  a osiadłym 
w krajach Je go  C. K. A. Mci,'

Osoby korzystające z obecnych  postanowień z  powodu wyboru  
sw eg o ,  najmniejszego nie mogą  ponieść uszczerbku ni z jednej ,  ni 
z  drugiej strony,  ani na sw e j  osobie,  a u i na swym majątku,  p o ło ­
żonym w do tyczących  krajach.

Dla osolt pochodzących  ż. odstąpionego kraju, ale w chwil i  
wymiany ratyf ikacj i  traktatu nini ejszego za granicą Cesarstwa  
austryackiego bawiących — termin roczny przedłuża się ua 2  lala.

Oświadczen ie  ich przyjmuje najbl iższe pose l s two  austryackie  
lub namiestni ctwo którejkolwiek prouincyi  monarchi i .

Art.  XV. S łu żą c y  w woj sko  ansf ryackiem poddani lombardo-  
weucecy  b ez zw ło czn ie  od s łużby wojskowej  uwolnieni  i do swej  
ojczyzny odesłani  zostaną.

Zas trzega  się wyraźnie ,  aby chcącym pozostać  u s łużb ie  J.  
C. K. A. Mci to było  dozwo lonem,  i aby z tego powodu żadnego  
ani ua swej o sobie,  ani ua swym majątku nic ponosi l i  uszczerbku.

Ta sama gw araneya  zapewnia  się urzędnikom cywi lnym z kraju 
l ombardo-weneck iego  pochodzącym,  którzy objawią zamiar pozos ta ­
nia w s łużbie  cesarskiej .

Urzędn icy cywi lni ,  urodzeni  w Króle stwie  l om bardu-weneck imi  
mają wybór  pozostania w s łużbie  ausl ryaek iej  lub wstąpienia do ad-  
iniuislracyi  włosk ie j ,  w którym przypadku rząd X. Króla w ło sk i e go  
obowiązuje  się do udzielenia im odpowiednie))  do tychczasowym po­
sad. lub wyznaczen ia  im płacy,  której  w y sok ość  ma być  ustano­
wioną wed ług  obowiązujących w  Austryi  praw i przep i sów .

Rozumie  s ie.  że  tacy urzędn icy  podlegać będą prawom i prze­
pisom dyscypl inarnym zarządu włosk i ego .

Arl .  XVI. Oficerowie pochodzenia  w ło s k i e g o ,  zostający do ­
tychczas  w s łużbie  austryackicj mają w ybór  pozostania  w s łużbie  
J. U K- A. Mm, albo w siąpienia do wojska N.  Króla w łosk i e go  
z zachowaniem ra n g i ,  jaką zajmują w armii austryackiej ,  jeże l i  
w ciągu sześciu  mies ięcy począwszy  od wymiany ratyfikaey: t rak ­
tatu obecnego  odpowiednie  postawią żądanie.

Art.  XVII. Regularnie wyp łacane  pen s j e  cywi lne  i woj skowe ,  
które c iąży ły  na kasie skarbowej  Króles twa lombardu -  w en eck ieg o  
jak dotąd uprawnionym ll,b wed le  s tosunków w d ow om  i dzieciom 
ich na pr zys z ł o ść  przez  rząd w iosk i  u i s z c z a n i :  będą.

Pos tanowieni e  niuicj*®® rozciąga sic u.i owych uprawnionych  
do pobierania peusyi  cywilnej  i wo jskowej ,  j ak  niemniej na ich 
w d o w y  i dzieci  l iez różnicy miejsca urodzenia ,  którzy zatrzymują  
swe  miejsce zamieszkania kraju odstąpionym k!urvrh pensyą  
az do r. 1814 przez r z ąd  ów czesnych  l ombardo - weneck ich  pro-  
wincyi  wyp łacaną  b y ł a ,  później atoli c iąży ła  na skarbie austryackim,

Art.  XVIII.  Arcbiwa kraju odstąp ionego ,  zawiera jące tytuły  
prawa w łasności ,  akta administracyjne i cyw i lno-sądow e, jak nie­
mniej pol i tyczne i his toryczne dokumenla  starej rzeczy  pospolitej  
weneckiej ,  w zupełności  oddane zostaną  zamianowanym w tym celu 
komisarzom,  którym także przyna leżne  odstąpionemu krajowi przed ­
mioty sztuki  i uaoki wręczone  być maja.
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Z drugirj s trony tytuły  prawa własnośc i ,  administracyjne i 
cyw i ln o - sa d o w e-a k ta ,  t y c z ą c e  się krajr w anstryackicl i  a znajdujące  
się zapewne w archiwach kraju odstąpionego zwracają sie w z u ­
pe łności  komisarzom Jego c. k. Apost .  Mości ,

Rządy austryaeki  i włoski  obowiązują się udzielać sobie w z a ­
jemnie —  na prośbę urzędów w y ższ ych  —  dokumentów i objaśnień  
w sprawach,  t yczących  się tak kraju odstąpionego,  jak niemniej  
krajów przyl eg łych.

Obowiązują sie równiej-, z ezwalać  na autentyczne odpisy  d o ­
kumentów h i s torycznych  i po li tycznych,  wzajemnie ważnych dla 
krajów pozosta łych  w posiadaniu mocarstw kontraktujących,  których  
wszelako?,  w  interes ie  nauki od ar ch iwów od łączać  niepodobna.

Art.  XIX Mocarstwa kontraktujące obowiązują  się wed le  m o ­
żnośc i  do jak największych wzajemnych u łatwiać  c ło w y ch  dla po ­
gran icznych  mie szkańców obu krajów w celu zu ży tkow an ia  sw ych  
pos iadłośc i  z iemsk ich i wykonania swych zatrudnień.

Art.  XX.  Trakta ty  i k o n w e n c j e ,  potwierdzone art. 17. t rak ­
tatu pokoju podpisanego dnia 10.  l istopada 185 9  w Ziirich,  l ymcza -  
cz a so w o  na jeden tok  mają s i lę  obowiązującą  i roz szerzają  się na 
w sz ys tk i e  kraje Król e stwa W ł o s k i e g o .  W razie nie wypowiedzen ia  
tych traktatów i knnwencyi  w trzy mies iące  przed up ływem roku,  
od chwil i  wymiany  ratyfikacyi  począwszy ,  zatrzymają swą  s i le  i 
tak nadal od jednego roku do drugiego.

W s z e l a k o  obowiązują s ie obydwie  wysok ie  kontraktujące  
s t rony,  wspomnione traktaty  i knnwencye  w przec iągu roku pod 
ogólną podciągnąć r e w i z j ę ,  aby w nich za obopólnem p oro zu mi e ­
niem się prz eds i ęwz iąść  modyf ikacye,  uważane za odpowiednie  in­
t ere sowi  obu krajów.

Art.  XXI. Obie wyso k ie  kontraktujące st rony zast rzegają  s o ­
bie rozpoczęc i e  w razie możnośc i  i potrzeby układów względem  
zawarc ia  traktatu handlowego  i nawigacyjnego  na najszerszej  pod­
s tawie ,  aby u ła twić  wzajemny handel  między  obu krajami.

Aż  do tej chwil i  i aż do us tanowionego  w poprzednim « i ł y ­
knie  terminu zatrzymuje  traktat  hand lowy i nawigacyjny z dnia 
18.  października 1851  moc obowiązującą  i roz szerza  się na w s z y ­
s tki e  kraje Król estwa Włos k i e go .

Art.  XXII. Książęta i k s i ężn iczk i  domu Ausfrynckiegn.  jak 
niemniej k s i ężni czki ,  które przez  ma łż eńs tw o  wstąpi ły  do rodziny  
Cesarski ej  po wykazan iu  sw ych  prełensyi  wstępują  w zupełne  i 
nieogran iczone  posiadanie swej  prywatnej  ruchomej  i nieruchomej  
własnośc i ,  którą dowol ni e  rozrządzać  mogą bez  najmniejszej p rze ­
s zkody  w wykonywaniu  praw swoich.

Zas trzega ją  się jednak wsze lk i e  na drodze  prawnej  wykazane  
prawa państwa i prywatnych.

Art.  XXIII.  Chcąc  się wed le  si ł  przyczyn ić  do uspokojenia  
umys łów ,  o świadczają  i obiecują NN.  Cesarz  Austryaek i  i Król W i o ­
ski ,  że  w  obustronnych krajach nadaną będzie pełna i zupełna  
amnestya dla ws zys tk i ch  osób.  skompromi towanych  z  powodu w y ­
padków po l i t ycznych ,  do dziś dnia zasz łych  na pó łwyspie  włoskim.  
W  skutek cz ego  nic wolno nikogo ,  do jak i egoko lw iek  kto stanu 
lub do jaki ejkolwiek należy klasy ludności ,  ani prześ ladować ,  ani 
niepokoić,  ani obrażać tak w ,)ego osob ie ,  jak w j ego  majątku,  lub 
w  wykonywaniu  praw z powodu zachowania  s ię lub zdania pol i ty­
cznego .

Art.  XXIV.  Ratyf ikacyc nini ejszego traktatu mają być  w ym ie ­
nione w  Wiedn iu  w terminie p ie tnastodniowym,  lub j eże l i  można,  
wcześn ie j .

W dowód  czego  dotyczący  pe łnomocn icy  podpisal i  traktat ni­
nie j szy  i opatrzyl i  go  pieczęc iami  swych  herbów.

Działo  się w Wiedniu dnia 3go  mies iąca października roku 
zbawienia  tys iąc  o śmsrt  s z e ś ćd z i e s i ą t e go  s zós tego .

(L . S .) W i m p f f e n , w. r.
(L . S .) n le nu b re a ,  w. r.

A r t y k u ł  d o d a t k o w y .
Rząd Ni. Króla w ł osk i ego  obowiązuje  sie do wypłaty  rządowi  

Jego c. k. Apost .  Mości  umówionych w art. VI. traktatu niniejszego  
3 5  mi l i onów z ło t y ch  w walucie  austryackicj ,  czyl i  8 7 , 5 0 0 . 0 0 0  l ran -  
k ów  w następnie us tanowiony sposób i wed le  następnych terminów;

Sicdni mi l ionów za pomocą s iedmiu,  pełnomocn ikowi  Jego  e. k. 
Apost .  Mości  przy wymianie ratyf ikacyi  w rę c zy ć  sie mających,  a>y-  
gnacyj  lub bonów ska rb ow yc h ,  wys tawionych  na imię rządu ce sar ­
sk i ego ,  każden na j eden  milion z ło t ych ,  płatnych w Paryżu u je­
dnego  z  p i e rw szy ch  bank ierów,  lub w zakładz ie  kredy towym p ier w ­
s z e g o  rzędu,  po up ływie  t rzech  mies ięcy od dnia podpisania niniej­
s ze go  traktatu bez  proce ntó w w  brzęczące j  moneci e  spłacone  z o ­
staną.

U i s zcz en i e  pozos ta łych  2 8  mi l ionów zlr.  nastąpi w  Wiedniu  
w  moneci e  brzęczące j  za pomocą dz ie s ięciu,  na imię rządu austry-  
ackicgo  wys taw iony ch ,  w Paryżu  po 2 , 8 0 9 0 0 0  zlr.  w.  a., a co 2 
miesiące  płatnych asygnacyj  lub bonów ska rbowych .  Wspomnione  
10  a sygnacy j  lub b on ów  skarbowych  równ ież  przy wymianie  ra ty ­
fikacyi w r ęc zo n e  będą pe łnomocn ikowi  Jeg o  c. k. Apost .  Mości .

P i er w sza  z  tych asygnacyj  lub bon skarbowych dwa miesiące  
po spłaceniu asygnaey i  lub bon skarbowych na po w yż sz e  s i edm mi­
l i onów złr .  płatna będzie .

Dla tego terminu,  jak dla wszystk i ch  następnych,  obl icza się 
procentu po 5 od sta od dnia p i e rw sz e go ,  po wymianie ratyfikacyi  
traktatu nini ej szego przypad łego  miesiąca.

U i szczanie  pr ocentów nastąpi w Paryżu  przy ubiegu każdej  
asygnaey i  lub bony skarbowej .

Nini ej szy artykuł  dodatkowy te samą nfipć będzie  s i ł ę  i sku­
t eczność ,  j ak  gdyby s ł owo  w s ł o w o  był  wcirInnym do traktatu 
z dnia dz i s ie js zego .  — p i / r l o  wszy s tk i e  artykuły niniejszego t rak­
tatu, jako też protokołu do łąc zon eg o  do art. VI. dokładnie zbada­
liśmy,  za s t o so wn e  uznal i śmy i zatwierdzi l i śmy ,  i przyrzekamy c ł- 
sarskiem s ł ow em  Naszem za Nas i Naszych  następców,  iż będziemy  
je iv całej  o snowie  dokładnie zach ow ywa ć ,  i nakażemy,  aby ich p o ­
s tanowienia  ś e i ś l e  wykonano.

Y\ dowód ezegui niniejszy instrument  ratyf ikacyjny w ła snorę ­
cznie  podpisal i śmy i nakazujemy przywies i ć  do niego Naszą pieczęć  
Cesarską.

Działo  się w Naszem g łó w n em  i s l o ł ecznem mieście  Wiedniu  
dnia dz iewiątego  miesiąca października roku pańskiego tysiąc o śm-  
set  s ze ś ćdz i e s ią t ego  s zós t ego ,  panowania Nas zeg o  ośinnastego.

F r a n p i s a e k  «9Ó2< f ,  w.  r.
Aleocander lir. M enttdorff P ou iiiy , w.  r.

Na rozkaz na jwyższy  Jego  c. k. Apost.  Mości .
Br. Hild ig er Aidenburg , w. r . , 

radzea nadworny i ministeryalny.

M a m  m  - c h  i  u  a  u s ! »  c i s a *
J u s l w  . 13go  paźdz i ern ik i .  ( A  ab t, ż e ń t i r  u dziękczynne.) 

Do „Czasu*  p is zą:  \V dniu 3. b. m. odbyło się w naszym parafi­
alnym kości ele  uroczys t e  dziękczynne  nabożeńs two  z powodu z a ­
mianowania przez  Najj.  Pana kr. G o ł uc how sk i  go Namiestniki em  
Galicyi ,  a tem samem i spełnienia jednego z życzeń  krajowych.  
Oddanie rządów krajowych kr. Go łuchuwsk iemu jak w całym kraju,  
tak i w naszej  okol i cy  sprawiło  s zczerą  radość,  i wlało w serca  
nadzieję,  że  i dla znękanego  kraju naszego  mogą j e s z c z e  zabłysnąć  
dni pomyś ln ie j sze .  Magis trat  miasta Jasła,  urządzając to nabożeń­
stwo,  zaprosi ł  na nic okol i czne duchowieństwo i obywate l i  z i e m ­
skich,  którzy nadi-r l iezucm przybyciem oka za l i ,  jak wie lką u nas 
wagę przywiązują do objęcia Namies tni ctwa przez  hr. Gohtcho -  
wskiego ,  i jak wielkie  posiada on w kraju zaufanie.

Po nabożeństwie  w sz y sc y  obecni  wraz z Wydz ia ł em miejskim 
Jasi elskim zebral i  się we dworze  w G nr aj o wicach,  aby na tem ż e ­
branin podnieść  na nowo dawna myśl  i dawne życzen ia  tutejszej  
okol i cy ,  założenia  w  Jaśle szkol  gimna/.y alnycb. Postanow iono w iec 
ułożyć  w tym celu jsrośbę i wys łać  z nią deputacyę do Jego  Kxcc-  
leneyi  w  tem zaufaniu,  ż e  tak ważna dla nas sprawa,  która dotąd 
na różne natrafiała trudności,  teraz łatwiej  uwzględnioną zostanie ,  
Deputacya z ło żona  z d u ch ow ie ńs t w a ,  obywate l i  z iemskich wraz  
z reprezentacyą  oko l i c znych miasteczek,  uda się zapewne  wkrótce  
w tym celu do Lwowa .

%'i i e d c i t ,  15.  października.  ( N ow iny dw oru.) lAujjaś. P an  
przybył  Wczoraj o godzini e  8 ' / a z rana z Śchonbrunua  do W i e d n i a  
i przyjmował  [cli ExccJeneye pp. minist rów M ensdorffu , Johna, 
lielcredego  i kilku j enera łów .  W południc była pod prezydeneyą  
Jego  Mości Cesarza rada ministeryalna,  w której brali udział  w s z y ­
scy  obecni  tu ministrowie.  Potem przyjmował  Najjaś.  Pan Arc yk s i ę -  
cia marszałka Albrechta , a o godzini e 2giej  odjechał  uapowrót do 

; Scbonbrunnu.

( Wiadomości, bieżące.) Od czasu wydania ostatniej  normy  
ordynacyjocj  dla lekarzy i ap tekarzów i w ogól e  dla tych 1'unkeyo- 
naryuszów sani tarnych,  k tórzy  na rachunek skarbu lub zostającego  
pod nadzorem publicznym funduszu ordynują lub sporządzają l ekar ­
s twa ,  upłynęło już  przesz ło  lat dwadzieśc ia.  T e  przepisy  odnosi ły  
się do post ępowania z chorymi  w zakładach rządowych ,  krajowych  
i gminnych,  do leczenia chorych osób wojskowych  przez  l ekarzów  
cywilnych ,  do robotn ików górniczy cli, aresztantó w, prebendzis tó  w i 
e l ewów funduszowy cii, za których skarb płaci wynagrodzen ie ,  do 
podrzutków zostających pod opieką prywatną i t- (I., nakonico do 
ubogich wszelki ego  rodzaju,  za których zadano wynagrodzen ia  z fun­
duszu ubogich lub od gminy.  Mini sters two stanu wyda ło  teraz  ze  
względu na postęp umiejętności  i zmienione stosunki  dzis iejsze  nowa  
normę ordynncyji ią dla zak ład ów  rządowy cl) pod dniem 24,  w r z e ­
śnia,  która jest  ważną dla lekarzy i aptekarzów- j wchodz i  z dniem 
1- s tycznia 1807  w  moc obowiązującą.  Przed łożono  ją ws zys tk im  
władzom i publicznym organom sani tarnym jako praw id ł o ,  i repre-  
zen tacyom krajowym do przyjęcia dla swoich  zak ładów,  a oraz po ­
l econo gminom,  ażeby  zas to sow a ł y  do niej post ępowanie lekarskie  
z swoimi chorymi .  Równocześn i e  zos tało  zapowiedz iane  dalsze ul ep ­
szeni e lej normy ordynacyjncj  w miarę każdoczasowej  potrzeby.

W dniu l i g o  października rozpoczą ł  sie wymarsz  wojsk au- 
s t ryack ich z W e n e c y i ;  dnia 17. i 18. g łówna  czę ść  za łog i  W e n e -  
cyę opuści .  Mesłro i Marghera jutro  juz opuszczone  być mają. W c z o ­
rajszej nocy wykradz iono z archiwum sądu cywi lnego  akta pro ce ­
só w  pol i tycznych,  które tam z w y żs ze g o  rozkazu przechowane  były.  
Cholera zwolna ustaje.  W dniu 10. b. m- przybyło (i chorych a 3 
umarło.

Wiadomośc i  z Tryestu  o zdrowiu Jaj Cos.  Mości  Cesarzowej  
mesykańskiej  są nies tety  bardzo smutne ,  choc iaż  Cesarzowa  co ko l ­
wiek jadła i napoju używa i w nocy sio przesypia.  Sp od z i e w ać  sie 
j ednak moż na ,  z e  śc i s łe  ordynacye lekarzy dostojną pneyentke  
zwolna  do l epszego  stanu doprowadzą.  Mówiono w T r y e ś e i e ,  że  
przybyć ma z  Wiedn ia  cz łonek  jeden najwyższe j  rodziny Cesarski ej  
dla odwiedzen ia  Cesarzowej  mexykanskiej .
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Francya.
P a r y ż ,  12.  października.  (S ta n  zdrow ia Cesarza N apo­

leona. —  N ow e karabiny dla piechoty fra n cu sk ie j.)  W ago ny  s a ­
l onowe rodziny  cesarskiej  przyby ły  już do Biarri tz;  Cesarz tym  
razem pr zez  Mans do Saint -Cloud powróc i ć  ma. Zdaje s i ę ,  iż z po­
w oda  s ł abośc i  Cesarza  dwór w tym roku do Conipiegae wcale  nie 
p o j e d z i e ; nie.  będz i e  w ięc  ani św ie tnych  polowań,  ani l i c znych  za -  
prosin gości ,  jak z w y k le  każdego  roku w Compićgne bywają.  Mó ­
w i ą ,  ż e  rodzina cesarska całę  z imę w Saint -Cloud przepędz ić  ma.

Donies i enia  o i s totnym stanie  zdrowia  Cesarza Napo leona  bar ­
dzo są sprzeczne .  Dzienniki  urzędowe  donoszą , Ze Cesarz  był  na 
rewii  woj ska  w Bayonnie,  prywatne  zaś  w iadomości  tw ie rd zą ,  że  
zdrowie  Cesarza  bardzo j e s t  os łabione ,  Ze Cesarz  zmusza  się do 
wystąpienia  kiedy nieki edy publ icznie,  ażeby  zbić  pog ło sk i  o swej  
s łabości .  Znakiem s łabości  zdrowia  Cesarza było  zaniechanie w y ­
c ieczk i  do Pampeluny w  H i s z p a n i i ; gdyby,  jak mówią,  pobyt  i ł o w y  
w Compićgne  w tym roku is totnie  zaniechane być miały,  w takim 
razie  w ieśc i  o z łym stanie zdrowia  Cesarza nabrałyby większej  
pewnośc i .  Giełda w ieśc iami  te mi bardzo się n i e p o k o i ; kursa pod­
nieść  się nie mogą,  i w  ogóle  w  całej Fr anc j i  wielka j e s t  s tagna-  
cya handlu i przemys łu .  Przyczynia  się do t ego  zupełny  nieurodzaj  
t egoroc zn y ,  Francya bowiem znaczne sumy na sprowadzen ie  zboża  
w ył oż y ć  będz ie  musiała.

Ministeryuin wojny zajmuje się bardzo gor l iw ie  uzbrojeniem  
armii w nowo  wyna lez ione karabiny Cbassepot ,  z których,  jak z a ­
pewniają,  ośm s t rza łów  na minutę dać można,  a które biją na w ię k ­
szą od l egło ść  niz pruskie  karabiny i g i e łkowe .  W ed łu g  „ludepend.  
h e lg e“ rząd za m ó w i ł  2 0 0 .0 0 0  karabinów Cbassepot  w fabrykach  
francuzkich,  15 0 . 0 0 0  w fabrykach zagranicznych.  Za dwa lata zaś  
cała piechota francuzka w nowe te karabiny uzbrojona być ma.  
Próc z  tego pracują nad planem nowej organ izacyi  woj skowej  całej  
Franeyi .  Chociaż  pod tym wzg lęd em nic j e s zcze  nic postanowiono ,  
to jednak zdaje s ię,  i ż  organizacya ta do sy s temu pruskiego z b l i ­
żać  s ię będzie .

(D o  spraw y w schodniej.)  „Journal  des D eb a l s “ zamieszcza  
następujący ar tykuł  o pol i tyce wschodniej  p. de Moust ier:

Otrzymujemy z Aten l ist,  z k tórego  przy toczymy  kilka us t ę ­
pów,  gdz i e  jes t  mowa o pol i tyce Franey i  na wschodz i e  i o w y o ­
brażeniu,  jakie o niej ma tamtejsza ludność chrześc iańska.  Jes t  to  
punkt na jważniej s zy :

„Mowa,  jaką tu miał p de Moust ier do Króla i do minis t rów  
była  bardzo o twar tą  i rzuciła rozpacz  w serca najbojaźliw sze .  Inni  
sądzą,  Ze jeź l i  Kre i e ńc zyc y  powstal i  w n i ew łaśc iwym czasi e,  jeźli  
stan rzeczy  w Europie  prze szkadza  jak na teraz  C esa rzo wi  s łuchać  
g łosu  s w e g o  serca ,  niepodobna,  bv z  czasem widząc  ludność w y ­
trwale  i hero iczni e  wałczącą,  nie wzruszy!  się tym widok iem i nie 
podał  im ręki . “

Autor listu, który przy taczamy,  nie jest  wcale  młodz ienia sz ­
kiem ani utopistą.  To  mąz uczony ,  który za szczy tn i e  brał udział  
w rządzie  sw eg o  kraju i który zna dobrze Francyę i Europę.  N a ­
dzieja,  jaką pokłada w sympatycznej  pomocy Cesarza,  nie j e s t  więc  
naiwnośc ią entuzjasty,  to sąd r o zw aż n y ;  autor uwzględnia p rze ­
s zkody ,  j aki e  lamują wyrażen ie  tej sym pa ty i ;  ale t akże  ma na 
wz g lę dz i e  uczucie  ludzkośc i  i iul ercsa pol i tyczne.

Sądząc,  z drugiego ustępu tego listu,  mowa  pana de Moustier  
była bardziej surową  niż sprawied l iwą,  Rząd g re ck i  nie za s ł uży ł  
na przest rogi ,  jakie otrzymał .

„Mogę zapewnić  w sposób najbardziej s ta no wcz y ,  że pow s ta ­
nie Kre t eńc zyk ów  bynajmniej nie j e s t  dzie łem G rec j i .  Król do lej 
chwil i  sądzi ,  iż pol i tyka roztropna nakazuje nie dawać zachęty  p o ­
ws tańcom,  zarzucają nawet  administracj i ,  że  j es t  nieczułą i nieużytą  
wzg lędem powstańców.  Ty s iące  rodzin,  które  uciekły od śmierci  
lub niewol i ,  i które od pewnego  czasu zalegają miasta G r e c y i ,  nie 
otrzymały żadnego wsparcia od rządu. Z łożen i e  z urzędu Izmaela  
Baszy ,  uczynione z rozkazu  Mustafy Baszy ,  dos tat eczni e  dowodz i ,  
Że uc i skowi  i n iedorzecznym rozporządzen iom tego  gubernatora  
przyp isać  trzeba rozpacz ,  która podała or ęż  w ręce  Kre t eńc zyk ów.  
ł ‘ oz woleni e  dane rodzinom Kajasów do opuszczan ia  swej  o jczyzny  
'••asami, j e s t  n iezaprzeczony  ni dowodem,  ze rząd turecki  nie może  
Już ubezp ieczyć  ich od dz iki ego  okrucieństwa muzu łmanów,  z w ł a ­
szcza  muzułmanów k r a j ow có w .“

Widz imy  z łych ki lku wyciągów,  że korespondent  j e s t  trochę,  
niezadowolony z te raźnie js zego  rządu w Grecyi .  Uczuc ia  te spoty -  
k ,lją s ię czasami w duszach unjumiarkowańszyc l i ; niemniej jednak 
pokazuje s i ę  z j ego  l istu,  że  rząd greck i  zamiast  dawać  zachętę  
powstaniu he l l eński emu,  owszem j e s t  z niego n iezadowolony  i oka­
zuje s ię bardzo chłodnym dla zb ieg łych  rodzin krctcńskich.  Chłód  
ten j e s t  z j e g o  st rony pol i tyką której niechętnie  sic trzyma.  W ta ­
kim stanie r ze czy  czy  przest rogi  jakie  mu dawał  p. de Moust ier  
były s t o s o w n e ?  Moz a o tein wątpi ę ;  z drugiej  zaś  s trony p r z y ­
znamy,  że  miały na ci  In skłonić  rząd grecki  do ś c i s ł e go  przest rzc  
gania neutralnośc i;  aie sama la neutralność będąca w  sprzecznośc i  
z  en tuzyazmem lud o w y m ,  staje się n i ebezp ieczeństwem dla rządu 
greck iego .

Inna j e sz cze  nasuwa się u w a g a : Jeśl i  p. Moust ier sądzi ł ,  iż 
powinien być surowym w A ten ach ;  niewątpl iwie  winien był  okazać  

j e s z c z e  surow szy m w Konstantynopolu przed opuszczen i em tego

miasta.  Powinien b y ł  wy ka za ć  rządowi tur eck i emu,  że n iegodz iwa  
administracya b as zó w  j e s t  przyczyną r o k o s z ó w  jak ie  wybuchają  
w  prowincyach  ot toraańskiego państwa.  N ie  wątp imy,  ż e  Grecy z o ­
stający j e s zc ze  pod panowaniem Porty o ttomańskicj  są s z cz er ze  
przywiązan i  do Grecy i ,  która j e s t  ich moralną o j czy zną ;  ale gdy  
są odzierani  i uciskani,  stają s ię j e s z c z e  przywiązańszemi  do G re ­
cyi  i wkró tce  zechcą  zrzuc i ć  panowanie  Turków.  Tak  jes t ,  ur z ę ­
dnicy tureccy  sami n iwe czą  Turcyę .

Pozostaj e  j e s zc ze  ostatnie  wytłumaczenie  p rz e s t róg  jaki e pan  
Moustier uznał  za s t o so w n e  dać rządowi  g rec k i em u,  k tóry  wcal e  
nie zas łu ży ł  na nie, i  j ak  s ię spodzi ewamy,  objaśnienie to jes t  praw­
dziwe.  Przekonany ż e  przes i leni e  wschodn ie  wywołane  p rze z  p o ­
wstanie kreteńskie  winno się zakończyć  in t erwencyą  pokojową  
Europy,  p. de Moust ier sądzi  niewątpl iwie,  ż e  Grecya  nie powinna  
się do tego mieszać,  ż e  jej  wmieszan ie  s ię by łoby  kłopotem i n ie ­
bezp ieczeńs twem  • że do jednej tylko Europy należy działać bez  
żadnych pośredników.

W  is tocie ,  dałby B ó g  aby Europa działała  i pows trzymała  
ro z l e w  krwi  na W s c h o d z i e !  B ędz i e  to d ow o d em ,  że  ma j e s z c z e  
wspó łczuc i e  i pol i towanie chrze.ściańskie ,  które przypomni  jej  int er-  
wcncyę  w  r. 182 7  za króla  Karola X. ,  dowiedz i e  nadto,  ż e  zdoluą  
j e s t  j e s z c z e  działać zgodn ie  i wspó lni e ."

Włochy.
P i o r e n c y u ,  10. października.  (R óżne  wiadomości. —  Pro­

ces przeciw ko adm irałow i P ersano .  ■—  P roklam acya je n e ra ła  
Cad om  a do Palerniilanów .)  „Opiuione" donosi ,  ze  w Weron ie  
zap row ad zon y  będzie departament  woj skowy .  D y wi zy e  t erytoryalne  
mają być w VN cronie,  Padwie ,  Udinn lub Trevi so .  W  We u ec y i  za ­
prowadzona będzie  osobna komenda oraz  departament  marynarki ,  
komendy po wia towe  i ł o r t e c z n e  będą w Weron ie ,  Manluy,  Wenecy i ,  
P adwie ,  Legnago ,  Pcschiern,  Trevi so ,  Vicenza,  Ror igo ,  Odorze ,  Por -  
togruaro,  Udine,  Palmanova i po innych miastach pomniejszych.  Prócz  
t ego  ustanowiona  będzie  komenda artyl eryi  z s i edmioma po wia to -  
wemi d y r e k c j a m i ; komenda artyleryi  będz ie  miała s tanowi sko swoje  
w Weron ie  a dy re k c j e  powiatowe  będą w W e r o n i e ,  Mantuy ,  W e ­
nec j i ,  Peschiera,  Legnago,  Rovigo  i Palmanova.  Komendy  trzech  
korpusów,  PianclJego,  Br ignoue  i de S o n n a z ,  obecnie  w  weneck iem  
knns j s to jące ,  przen i es ione  będą i!o Pa dw y ,  W e r o n y  i Conegl iano.  
Departament  komendy inzyn ieryi  zna jdować się będzie  w W er o n ie ;  
d jr e k e y e  inzynieryi  będą w W ero n ie ,  Manluy i Wenecy i .

W  senac ie  minister spraw ied l iwośc i  od czy ta ł  dekre t  zwołujący  
senat  dla sądzenia admirała Persano;  Trosabe ta ,  Nei l i  i Malvari po­
pierać będą o skarżenie.  Sen a t  wysadzi  ko m is j ę  in s t rukcy jną .  P re ­
ze s  pełni ć będzie  funkeye prezesa  sądu przysi ęg łych .

Zdaje s i ę ,  iż żaden s enator  nie chce  przyjąć urzędu proku­
ratora przy proces i e  admirała Persano.  Bząd  sob ie  ż y c z y ł ,  ż eby  
s enator  jaki  bednsy  prokuratorem przy sądzi e  kasacyjnym,  pe łn i ł  
te same obowiązk i  w tym pr oces i e ;  Conforti  jednak i Yacca  t ego  
odmówil i ,  p ierwszy z powodu,  iż był  dawniej kolegą Persany w  ini- 
nisteryurn, drugi  dla tego,  iz  brat  j ego  jest w iceadmirałem.

Garibaldi  powróci !  na wyspę  Knprerę,  przyrzekł  j ednak  p r z y ­
jaciołom swo im,  iz w przeciągu roku j ednego w W cne e j  i ich odwiedz i .

W oj s k o  ai i stryackie opuśc i ł o  Borgo fnr te  nie c zeka jąc  pr zy ­
bycia wojska w łosk i ego .

W Neapolu uformowało s i ę  kijka komi te tów  dla wspierania  
p ow sta ń ców  na wysp ie  Kandyi.  W ogó le  w Neapol i tański em sprawa  
G rek ów  ma wiciu przyjaciół ,  w  wic iu miastach są domy handlowe  
greckie ,  mianowicie  w Bus,  prócz  t ego  są j e s z c z e  kolonie  albańskie  
z czasów Skcndcrbega ,  które o p i erwias tkowem pochodzeniu swo jem  
nie zapomniały .  U okrucieństwach T u r k ó w  wiele  opowiadają i chcą  
nawet  podać prośbę do rządu o do zw o l en i e  wracającym Guribaldia-  
■10111 do niesienia pomocy  Grekom.

N ad zwy cza jny  komisarz Kró lewsk i  w Sycyl i i ,  j ener a ł  Cadorna  
wydał  pod dniem k. b. 111. następującą prok lam acje :

„Mieszkańcy miasta • pr ow in c j i  Falermu!  Od kliku dni r o z ­
noszą w ieśc i  o nowym napadzie na miasto przez  ro zbójn ików w o k o ­
licy s ic wałęsa jących .  Chociaż byłoby n i erozsądkicm gdyby  opinia  
publiczna mieć mogła  podobne obawy ,  choc iaż  rząd posiada dyp lo ­
matyczne  środki  ku stłumieniu w s z e lk i e g o  zamachu w y m ie rz on eg o  
prze c iwk o  spokojnośe i  kraju, choc iaż  rozsąd ek  obywate ls twa  nie da 
się obalamueie  podobnemi  wieśc iami ,  to jednak wypada mi /. . .Iccić,  
ażeby mi wskazano  tych,  °ó k tórych  w ieśc i  podobne w ych odz ą ,  tak  
jak prawdziwi  patryuci  podali do w iadomości  rządu zbrodn ie  i p o ­
żogi  popełnione w upijnionycl i  uniach smutnego napadu,  z w ła sz cz a ,  
że  w ie śc i  p o w y ż sz o  rozsi ewane bywają w oclu w yw oł an ia  t rwog i  
i przest rachu,  którym nie j eden u l egn i e ,  choc iaż  nie zdoła zdać  
sobie  sprawy  z źród ła  » " ‘j bojaźni .  Prawo  przepisuje ostre  kary  
na winnych alarmisluw i przec iwk o  tym co na takiej drodze w y w o ­
łać chcą n iepokoje;  postąpię przec iwko  nim tl e;i| a su ro w ośc ią  do 
której  uprawniony i obowiązany jestem w  skutek stanu ob lężenia  
na miasto i p r ow in c j ę  rozc iągmonego  1 na mocy roz l eg ł ego  p e łn o ­
mocnictwa,  które mi udzielone zostało .

Sądy  w o j s ko w e  'v Balerinie ro zpo czę ły  juz czynnośc i  swoje.  
Sądzą  ze bandy z Palermu wyparło  gromadzą mc w lasach poti 
Tieuzz a  i w  górach p°ó i rapan i .  W y s ł a n o  silu.- oddziały w o j s k a  

dla otoczenia  ich i zn i s zczen ia ,  kto ty lko z bronią w ręku s c h w y­
tany zostaje ,  natychmiast  bywa rozs t rze lany .
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Dauia.
K o p e n h a g a ,  8.  października.  „Depart .  Tidende"  ogłasza  

rachu.nki państwa za rok 1 8 6 5 — 66 .  Dochody wynos i ł y  21,961. '761rt l .  
wydatki  2 4 , 0 0 3 . 2 3 5  rtl. ,  niedobór 2 , 0 4 1 . 4 7 3  rtl.

„ I ł l e h .  Nachr." donos i :  , ,Zaślubiny ks i ężn iczk i  Dagmary z  W.  
ksi ęc i em następca tronu rosy jsk iego  maja się odbyć 1. grudnia ( 2 5 .  
l ist.  st ,  s . )  O posagu ks i ężniczki  nie ma wcal e  mowy ponieważ  ro ­
sy j ska  e tyk ieta  dworska wymaga aby narzeczona p rzy sz ł ego  Ces a ­
rza nic nie wnos i ła  z sobą.  Przed  odjazdem otrzymała  ksi ężniczka  
dwadz ie śc ia  sukien j edwabnych (d z i e s i ę ć  białych i dzies ięć  k o lo ro ­
w y c h )  i tyleż s t o sownych  do tychże  k a p e l us zy ,  k tóre może  nosi ć  
ty lko  do dnia zaślubin,  po weselu zaś wszy s tko  będzi e  odes łane do 
Kopenhagi .

Komendant  na wyspie  duńskiej Bornhol in major artyleryi  Fal -  
l e s en  omal nie zo sta ł  zamordowany .  Chciał  on zaprowadzi ć  lepsza  
organ izacyę  w tamtejszej  mi licj i ,  l ecz  natrafił  na opć.r i gdy  d. 4. 
b. m. odbywał  przegłąd milicyi,  z pomiędzy s z ere gó w  padł s t rzał ,  
który  jednak chybi ł .  Żo łn i erz  który wys trz e l i ł  zo sta ł  odkryty  i 
uwięziony.

k r o n i k a .
(R ozpraw y ostateczne w lw ow skim  c. k. sadzie krajow ym .) Ś m i e r ć  

c z t e r e c h  l u d z i  p r z e z  n i e z a c h o w a n i e  n a l e ż y t e j  p i e c z y  
p r z y  b u d o w i e .  W  B u l y n a c l i  pod W ie lk iem i Mostami murowano  
cerk iew .  W  październiku  1804 koło południa zapadła s ię  środkowa kopuła  
te jż e  i gruzy  zasypały  4 robotników, po południu zaś ,  tegoż  samego dnia, r u ­
n ę ła  kopuła przodowa. Zwłoki dwóch robotników wydobyto z pod gru zó w  do­
piero po k ilku dniach, t rzec iego  w  0 dni a czw ar tego  dopiero w  14 dni po 
tym wypadku. W y s ła n y  na m iejsce  dla zbadania r z e c z y  urzędnik  budownictwa  
orzek ł ,  że  do budowy użyto z łych  ceg ie ł ,  że  uchybiono także innych n ie z b ę ­
dnym warunkom, i to spow odow ało  zw a len ie  s ię  muru. Obwinionym w  tej 
spraw ie  j e s t  budowniczy W incenty  Ł a ń c u c k i  z S ien iaw y  6 6  lat l iczący ,  obrz.  
rz .  kat. ,  i w in a  jego  tern j e s t  w ięk sz a  ilo że  na kilka dni przed zawaleniem  
w id z ia ł  rysy w murze a jednak kazał dalej pracować. Ł ańcuck i  u spraw ied l i ­
w ia  się ,  że  w  braku dobrego materyału musiał u żyć  z łego .  N a  rozpraw ie  
ostatecznej  w  d. 1 1 . b.  m. p rzyzw any  p rzez  sad urzędnik dyrekeyi b u d o w n i­
c tw a  orzek ł  pod przys ięga ,  że  zatw ierdzony  przez w ła d z ę  plan cerkw i był za  
nadto śmiały, że  do wykonania  go potrzeba liylo najlepszego  materyału  i że  
d e s z c z e  w  r. 1864 zaszk o dz i ły  w ie le .

Ł ań cu ck i  skazany został  na 2 m ies iące  aresz lu  z postem w każdym ty­
godniu (prok. prop. 8  m ies ięcy  ś c is łe g o  aresztu;  prezyd. radzca sąd. kraj. pan 
K olasiński,  oskarż ,  zast.  prok państwa p. Budzynow ski,  obrońca  p. Dr.  Golt-  
l i eb ) .

(Pożar .)  W  K o n i u s z  k o  w i c  w  p ow iec ie  b r o d z k im , dnia 13. w r z e ­
śn ia  spa l i ły  s ic  dwa domy w łośc iańsk ie  z budynkami gospodarskiemi i zapa­
sami zboża .  Ogień miał być podłożony i sp raw cę  domniemanego ujęto. S zkoda  
w y n o si  5 0 0  z łr .  w . a.

—  „C zas“ og łasza  następujące pismo z Tarnow a z d. 14. października o 
stanie  cholery w  tern m ieśc ie  :

R ozg łoszon o  po ś w ię c ie ,  że  cholera  tak dalece  sroży  s ię  u nas w  T a r ­
n ow ie ,  iż  ludzie  na u licy  padają ofiarą tej zarazy. W sz y s tk o  to należy  do 
i stnych  bajek. Mamy tu w p raw dzie  tego n ieproszonego gośc ia ,  l e c z  dość ł a ­
sk a w ie  s i ę  z nami obchodzi, i ofiar sw o ic h  tylko tam szuka, g d z ie  i inne ch o ­
roby znajdują z a w s z e  przys lęp ,  lo j e s t  pomiędzy uboższą k lasą  m ieszkańców ,  
a sz c z e g ó ln ie  pomiędzy dziećm i.  Co do osób z a m o żn ie js zy ch ,  ani jed na  do­
ty c h c z a s  n ie  zas łab ła  na cholerę;  a od dni kilku stan sanitarny tak d a le c e  się  
po lepszy ł ,  że  sp o d z iew a ć  się  należy, iż w  krotce w  Tarnowie  ani śladu cho­
lery  nie będzie ,  a lbowiem  raźne wypadki, w  skutek których nastąpiłaby prędka  
śm ierć ,  już  całkiem znikły, i gd z ie n ie g d z ie  pokazuje s ię  tylko mocna choloryna,  
k o ń czą ca  s ię  śm iercią  jedynie  u s ta rcó w  i dziec i .  Za p raw dziw ość  tych do­
n ie s i e ń  r ę c z ę  i  o o g ło sz en ie  ich  upraszam w  imieniu wielu  obywateli  tutej­
sz y c h  l istami od krew nych  i przyjaciół sw o ic h  dręczonych .

Dr. Zygmunt S  c h ii t e r
lek arz  i cz łon ek  komitetu sanitarnego starozakonnych w  Tarnow ie .

—  Czytamy w  „ C z a s ie 11: N ie  urzędnik telegrafu  p. R ossi ,  jak nair. w c z o ­
raj doniesiono, z g in ą ł  w7 sobotę w  sa linach W ie l ic z k i ,  le c z  brat przedsięb iorcy  
i w spóln ik  budowy forlyfikacyi w  K rakowie  p. R oss i ,  który udał s ię  był do 
W ie l i c z k i  w raz  z dyrektorem tutejszego bióra telegraficznego. T e n  też jego  
to w a rzy sz  zagubił  go  i szukać go kazał. Znaleziono p. R ossi  z g łow ą  r o z ­
trzaskaną  nie do poznania, na dnie na jg łębszego  szybu w  w odzie .  Aby tam 
sp a ś ć ,  musiał  p. R ossi  p rzek ro cz y ć  poręcz  zamykającą przepaść.

(Raport tygodniowy stanu cholery w  m ieśc ie  Krakowie.  Od 6 . p a źd z ier ­
n ika  do 13. p aźd z iern ik a:  pozostało w  dniu 6 . października w  leczen iu  m ęż­
c z y z n  11, kobiet  15, d z iec i  11, ogółem 3 7 ;  przybyło m ężczyzn  20 ,  kobiet 25,  
d z ie c i  26 ,  ogółem 71 ,  cztery  osoby o b c e ;  w yzdrow ia ło  m ężczyzn  13, kobiet itj,  
d z ie c i  22 ,  ogó łem  C l ;  zmarło m ężczyzn  6, kobiet 4, dziec i  4, ogółem 14; p o ­
zo s ta je  w  leczen iu  m ężczy zn  12, kobiet 10, d z iec i  11, ogółem 33.

L icz ba  przybyłych i zm arłych  znaczn ie  mniejsza  niż w  upłynionym ty ­
godniu. 0(1 23.  s ierpnia  do 13. p aźd z iern ik a:  zachorow ało  m ężczyzn  64, k o ­
b iet  98, d z iec i  62 ,  ogółem 2 2 4 ;  w yzd row ia ło  m ężczyzn  36, kobiet  69 ,  dziec i  37,  
ogółem 142;  zmarło m ężczyzn  16, kobiet  19 , d z iec i  14, ogółem 4 9 ;  pozostaje  
w l eczen iu  m ężczy zn  12, kobiet  10, d z iec i  11, ogółem 3 3 . Kraków, 1 4 . p a ź ­
dziern ika  1866 r. Z komisyi sanitarnej Rady miasta Krakowa.

Ostatnia p»czta.
P e s z t ,  15. '  paźdz.  „IdOk Tani i ja“ donosi ,  ż e  Jego  Exce len -  

cya kancl erz  nadworny dowiadywał  się z polecenia Najjaś.  Pana o 
stan zdrowia Jego  Eminenc j i  prymasa,  i na na jwyższe  życze n i e  p o ­
sy łaną  będzie  codziennie  w iadomość  do Wiednia.  S łabość  kardy­
nała obudzą c iągle  j es zcze  obawę.

Z a g r z e b ,  15.  paźdz.  S łychać ,  ż e  sejm kroacki  zostanie  
o twar ty  dnia 28 .  l istopada.

S t u t t g a r d .  15.  października.  Izba stanów przystąpi ła  j e d n o ­
g ło śn i e  do uchwały  izby deputowanych wzgl ędem absolutoryum i 
potwierdzen ia  traktatu pokoju.

D a r ni s z t a d t .  14. paźdz.  Ko n w e nc ja  * biskupem Mo - 
gi inckim,  która od kilku lat bywała powodem ciągłych sporów,  z o ­
stała znies ioną.

F l o r e n c j a ,  14 paźdz.  .Sądzą, że minister skarbu zaczeka  
o twarc ia  izb,  aby przed łożyć  im projekt operac j i  f inansowej,  opar­
tej na dobrach koronnych.  Stan czynny  skarbu wene ck iego  w i lości  
25  mi l ionów,  tudzi eż  uchwalone przed wojną 130 mi l i onów nowych
podatków,  zmniejszą niedobór na rok 1867.  Zwi ęk sze n i e  r oz ch o ­
dów wyrównanem będz ie  za pomocą przygo towanych  reform,  w l i c z ­
bie których znajduje się zamiana pensj i  emerytalnych na rentę pu­
bliczną.  przez  co budżet  o 30  mi l ionów będzie  zmniejszony.

i inTiim¥iwi7(wTt i~ifiTuirwja

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 16. października.

Hotel G eorgc:  I’. Galaganc Jerzy, z Rosyi.
Hotel  europejski:  W róblew ski  W ład.,  7, Ćzortkowa.
Hotel Langa: Br. T estu  Karol, e. k. porucz., z W iedn ia .  —  Offenheim

W ik . ,  jen .  dyr. kol. żel Kar. Lud., 7. Wiednia.
Hotel angie lsk i:  P iaseck i  Alf., z S tan is ław ow a.
Hotel k rakow sk i:  l logcr  Gust ., c. k. k a p ,  7, Ołomuńca. — L a d y / iń sk i  

Cyr., c. k. pens.  podporucz.,  z Sanoka. — ller ltb  Fr., 7. Gorajca. — Zwolski  
Jan, z l ł ry n iec  zagórnych — M iklcsko Alex..  prefekt,  z Mołdawy.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 16.- października.

PP .  : Hr. Ł o ś  Karol, do Kulmatycz. — l i r .  dela Sca lla  Ili er ., do Ju sz-  
kowie .  — Hr. D zieduszyck i  Stan.,  po G w ożdzca  starego.  — Bogdański Edw.,  
do Zabłotea. — Cielecki Ferd , do Krakowa. — D uczyński  Julian, do Ż u k o w a .— 
Gostyński Adam i  Bron.,  do Podsziimlaniec. —  Lim berger Józ. , do B e r e z ó w k i .—  
Szym anow sk i  Fr. , do Bobina. — W norow ski  Jan, do T yśm ienicy .  — Br. P o l-  
ten Karol, do Olszanki. — A ugustynow icz  Bron , do W o s z c z a n ie c .  — Czaj­
k ow sk i  Ilip., do Bobrki. — Hilinicki Józef , do Kamionki. —  K osow icz  W ład.,  
do U bcrzec .  — K unaszowski Dam., do Perekos.  — O lszański Cyr., do Kupczy-  
niec. — R ozborski Ant., do Buckowie .  —  Papara Henr., do Z ub iw m ostów . — 
S erw a to w sk i  W ojc iech  i Maciej, do Rajtarowie .  ■— Serw a to w sk i  Teodor, do 
B ucniowa. — U jejsk i Bron.,  do Lubszy.

Spostrze żen ia  m eteoro lo g icz ne wr Lwowie.
Sisn i IG. p aźdz i e rn ik a  186G.

Pora

Barometr  
w  m ierze  

par. sprow.  
do 0° Rcau.

Stopień
ciepła

w ed łu g
Reaum.

Stan po-  
, w ietrzą  

w ilgo ­
tnego

Kierunek i 

wiatru

siła Stan

atmosfery

7 . god. zrana 3 H>. 18 -h  2.6 79.0 zachodni sł . pochmurno
2 . god po poł. 325 87 -ł- 8.0 60  0 w n
lO .god .wieez . 326 .76 -+- 4 .0 81 .0 n w n

T  M  A  T  1 1 .
D ziś  (przed,  nicm. )  „Eincii «Jux w ili  er sścii ma<*hen,“

krotnebwi ła  ze śpi ewami  w 4 aktach.
onuui.mx.-m JWtw

K E! r S l i  W' CS W  S i i  Ś .

Dnia 16. października
gotówką j towarem

zł. c. zł. L .  ° -
Dukat  h o l e n d e r s k i ........................................ wal.  auslr. “—6 — 6 0 9 '“”
Dukat c e s a r s k i .................... ..... '.'i r 6 05 6 13
Półimperyał zł. rosyjski . .................... •1 10 40 10 60
Rubel srebrny r o s y j s k i ......................... . 1 93 1 98

„ papierowy rosyjski . . . . •i *ł 1 03 1 66
Talar p r u s k i .................................................. 1 91 1 94
Polski kurant i p ięc iozłotówka . . . » ” — — — —
Galicyj. l isty zastaw ne w . a. za 100 zł .  1 69 72 70 50

„ ,, „ 111. k. za lO O zl . f 1)0 L 73 20 74 —
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne • 
5 V, P oży czk a  n a r o d o w a .................... (

kuponów 66
65

25
23

67
66

17
33

A k c y c g a l .  kol. żelaz.  Karola Ludw ika ) 204 67 207 67
Akcye  kole i  lw ow sko-czern iow ieck ic j .................... 176 --- 178 33

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e t l e n s k i .

Dnia 1 0 , października.

5 ą Sie tali k i ........................................
5 ió pożyczka  narodowa . . . .
Losy  z  1860 roku ....................
A kcye  banku w ied eń sk iego  

„ „ kredytowego . ■
Londyn, II) funtów sz ter lingów
S r e b r o ..................................................

„ towarem .........................
Dukat pojedyńczy .........................

z łr .  1 kr.

59 .-5
65 85
78 15

703 —

147 30
128 90
127 75

6 12

O dpowiedzialny Redaktor ArSffilf' B Ł a d y s is k l . Z  c .  k- g a / i c  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


